JE 232, 


nm nn 
war wychodzi codzioń rano wyją vasy poniedziałki i dm _ 
yach, 
DODATEK MIBSIĘOEKY wychoosi s ostatnim dniem każdego misniąc, 
"PRZEDPŁATA MA Dem Oxas* 


— 


¿laos po 


Kraków 9 Pridziernika — Niedziela, =~ ~ 


Rok 1859, 


Przyjmują cię do umicascsenia w Inperatach. 

OGŁOSZAWIA, ODREWY, UWIADOMIENIA, Dowragrznia wszelkiego rodzaju, tyezące 1 
prsamysłu, handlu, roloictwa, spmedaży, kupna, dsicriaw itp. sa opłatą: 

Od wiersza drobnego sa jodnorazowo umieszczenie po 7 centów, za następne po Šis. 
Do kaśdego inseratu sałączon byś winno 30 ecntów na opłatę siępiową se 
każdorazowo umieszczanie. 

Looty s pieniędrmi prenumeracyzjnemi i Inseratowani przesyłane byś winny! franks 


w Krakowie: | w Puństwie Austryackiem (poesia) 
resume LAS "kiss A sla. 20 ryzyka ta WO Bla, 24 
płitwamie. Yisaidan: nr. wy! v0 ocanie . . „ „ ,, nas 
bwartalmio |. ae ana sa sind wartalnie o, 6 
wiesigosnie + - - a « « - e . Pa miezięcznie „.. „ ,., . » .2 sen. Bt 

PRZEDFLATA NA DZIENNIK „ÜzAs“ z Doparsty 

« 7 so Auztrynchiem (pocztą) 
A e Eo. MGB) ais. 30 | rócznie, . ,,,.,.. |. uła. 84 
półrocsnie . . . . . . . « » „ 16 WSR a oq; del BOAT 
kwartalnie wi. « « 00 ws» » 8 wartalnia o. > sid 


Krakow S października. 
Na tajnym. Konsystorzy rzymskim w dniu 

26 września r. b. Jego Swigtobliwosé Pius 

IX Papież miał allokucye, którój następują- 

ce brzmienie; 

= Wielebni Bracia! 

Z największą duszy naszéj boleścią oplakiwali- 
śmy w allokucyi do Was Wielebni Bracia dnia 
dwudziestego ubiegłego miesiąca czerwca mianćj, 
to wszystko, co od nieprzyjaciół téj apostolskićj sto- 
licy, tak w Bolonii jak i w Rawennie, również i 
gdzie indzićj, przeciw Swieckiemu a prawowitemu 
naszemu, i téj stolicy, władztwu, zdziałano było. 
Nadto w tejże allokucyi oświadczyliśmy, że ci wszy- 
scy kościelnym cenzurom i karom kanonami $wie- 
temi zawyrokowanym podpadają, a oraz wyrazili- 
śmy, że wszystkie ich czyny żadne są i nic nie 
znaczące. 

Ta nas przytem podźwigała nadzieja, że rokoszu- 
jący ci synowie, tym naszym głosem obudzeni i 
poruszeni do obowiązku swego zechcą powrócić, 
gdy przecież wszyscy znają, z jaką łaskawością i ła- 
godnością już od samego początku naszego najwyż- 
szego kapłaństwa zawsze postępowaliśmy, i z jaką 
zapobiegliwością i usilnością wśród najcięższych 
trudności czasu, nigdy nie przestawaliśmy wszystkie 
troski nasze i myśli zwracać ku rozwojowi. docze- 
snego też ludów naszych SUSE A- 
liści ta nasza nadzieja spełzła zupełnie! Oni albo- 
wiem nfai z zewnątrz najwięcćj pochodzące rady, 
pódżegania i we wszelkie rozmaitego rodzaju po- 
moce, a przeto zuchwalszymi uczynieni, nie nie po- 
zostawili, na coby się nieodważyli, lub czegoby nie 
poczynali, aby wszystkie prowincye miłościwćj na- 
sréj arcykapłańskićj dziedzinie podległe, zaniepo- 
koili, i one od naszego i téj Swietej stolicy Swie- 
ckiego władztwa odciągnęli. NE 

Dia tego w tych prowincyach, gdy podniesiony 
został sztandar rokoszu i odstępstwa, i papięzki 
rząd zniesiony, najprzöd ustanowiono dyktatorów 
podalpejskiego królestwa, którzy potem nadzwyczaj- 
nymi komisarzami zwani, późnićj jeneralnymi guber- 
natorami mienieni, a którzy zuchwale przywłaszcza- 
jąc sobie zwa. naszego najwyższego władztwa, 
tych od spełaiania publicznych urzędów pousuwali, 
o których wnosili, iż dla znanćj swój dla prawo- 
witego władzcy wierności, z ich przewrotnemi za- 
mysłami zgadzać się nie będą, Nie wahali się też 
tego rzędu ludzie w kościelną nawet wkroczyć wła- 
dzę, gdy nowe o szpitalach, domach sierot i innych 

bo isach, miejscach i zakładach prawa 
pobożnych zapisach, Mmicjs" 
wydali. Nie obawiali się niektórych duchownych u- 
dręczać i albo ich wypędzać lub też do więzień 

aj zaś przeciw tćj apostolskićj 
wtrącać. Najotwartszą 3 imniói ai 
stolicy nienawiścią wiedzeni, bynaj a x ee 
gali się dnia szóstego tego miesiąca Z m w ki sane 
zgromadzić, od nich narodowym, Mi one aszej = “| 
zwańym, i w nim ogłosić dekret fa ROPA RAW 
nieniami i pozorami zapełniony, w którym. jedno- 
myślność ludów klamliwie zaręczając, przen. pra- 
wom Kościoła rzymskiego oświadczyli ie Z nie 
chcą wiecéj podlegać świeckiemu rządowi, +t TZ 
Następnego zaś dnia znowu oświadczyli, JA dzie: 
rar jest obyczajem, iż chcą przyłączyć się do dzie 
dziny i władztwa króla Sardynii. z 

Wśród tych opłakania godnych knowań, nie ch 
przestają téj fakcyi przewódzcy, wszystkich e 
sposobów do zepsucia obyczajów ludów pe a 
używać, osobliwie przez książki i dzienniki ta 
w Bolonii, jak i gdzie indriéj wydawane, któremi 


pielęgnoje się przyznanie odważania się na wszy: |jali, popadli 


bozne na posmiech są wystawione, a modlitwy ku 
czci Niepokslanćj Najświętszój Boga Rodzicy Dzie- 
wicy Maryi, dla ubłagania najmożniejszój Jéj opie- 
ki używane, wyszydzane zostają. Na scenicznych 
zaś widowiskach publiczna stateczność obyczajów, 
wstyd i cnota są obrażane, a osoby Bogu poświę- 
cone na pospolite «wszystkich wyszydzenia i pośmie- 
wiska są wystawiane. 

To zaś wszystko ci czynią, którzy twierdzą, iż są 
katolikami, i iż najwyższą duchowną władzę i po- 
wagę Papieża rzymskiego czczą i szanują. Wszyscy, 
zaprawdę, widzą, jak kłamliwe jest takie oświad- 
czenie! Wszyscy bowiem tak czyniący, z tymi wszy- 
stkimi spółkują, którzy najzapalczywszy przeciw 
Papieżówi rzymskiemu i Kościołowi katolickiemu 
bój wiodą, i którzy wszystkie usiłowania łożą, iżby, 
gdyby to się kiedy stać mogło, boska nasza reli- 
gia i jéj zbawienna nauka, ze wszystkich umysłów 


wyrwaną była i wykorzenioną. 

Przeto, Wy przedewszystkiém, Wielebni Bracia, 
którzy prac naszych i trudów uczestnikami jeste- 
ście, zapewnie łatwo pojmujecie, w jakim zostaje- 
my smutku, i jaką wraz z wami, i z wszystkiemi 
dobremi, żałością i oburzeniem wzruszeni jesteśmy. 

W takiej zaś goryczy daszy, to staje się naszą 
pociechą, iz ludy ziem Miłości Naszej, w najwię- 
kszej części ubolewając nad takiemi knowaniami, 
i przed niemi najmocniej wzdrygając się, swą dla 
prawowitego władcy wierność zachowują i świe- 
ckiemu naszemu i téj świętej stolicy panowaniu 
stale są oddani, i że wszystko tych prowincyi du- 
chowieństwo, największej zaprawdę godne pochwały, 
za najistotniejszą rzecz poczytało, w tem poruszeniu 
i zamieszaniu rzeczy, to co się dotyczy obowiązków 
swoich, troskliwie wypełniać i obficie okazywać, z jak 
szczególną wiernością i czcią, do Nas i do téj apo- 
stolskiej stolicy są przywiązani, i że gardzą i lekce- 
ważą wszelkie, by najcięższe niebezpieczeństwa. 
Gdy zaś ze względu najważniejszego obowiązku na- 
szego, a oraz, związani uroczystą przysięgą za spra- 
wę najświętszej, religii naszćj nieustraszenie wal- 
czyć, prawą też i posiadłości rzymskiego kościoła 
od wszelkiego pogwałcenia mężnie ochraniać, $wie- 
ckiego 218 naszego i téj apostolskiej stolicy władztwa 
wytrwale bronić i one naszym następcom, jako dzie- 
dzietwo Świętego Piotra w całości przekazać win- 
nismy, niemozemy inaczćj, jak tylko powtórnie 
podnieść głos nasz apostolski, aby wszystek, oso- 
bliwie katolicki świat, a przedewszystkiem wszyscy 
wielebni bracia, kościołów naczelnicy, od których 
śród największych udręczeń, tyle świetnych i zna- 
mienitych dowodów niezłomnćj ich względem Nas 
i tój świętej stolicy i względem dziedziny Świętego 
Piotra, wierności, miłości i troskliwości , z najzy- 
wszą duszy naszej pociechą, otrzymaliśmy, poznali 
jak pilnie to odpychamy, co ci ludzie w prowin- 
cyach naszej Papieskiej Miłościwości dziedzinę stą. 
nowiących, zdziałać poważali się. A więc, w tem 
znakomitem Waszem posiedzeniu, tak pomienione, 
jak i wszelkie inne jakiekolwiek rokoszanów po- 
stanowienia przeciw władzy kościelnćj ijćj niena- 
raszalności, i przeciw najwyższemu Naszemu i téj 
świętćj stolicy swieckiemu panowaniu, rządowi, 
władztwu i juryzdykcyi, jakimkolwiek imieniem by 
te postanowienia zwane były, bezwzględnie odrzu. 


camy i je za zupełnie nieważne i żadne oświąd. 
czamy, 

Nikt zaś nie może niewiedzieć, że Ci wszyscy, 
którzy w Pomienionych prowincyach do rzeczonych 
postanowień Przyłożyli się swóm działaniem, radą, 
przyznaniem, lub jakimkolwiek sposobem im sprzy- 
w kościelne cenzury i kary, które 


stko, i w których zastępca Chrystusa na ziemi o- |w przeszłćj naszćj allokucyi wymienilismy. 


belgami srarpany bywa, ćwiczenia religijne i po- 


CLĘŚĆ LITERACKO-ARTYSTICZNA. 


KSIĘŻNA JABŁONOWSKA 
Wojewodzina Braclawska. 


Księżniózka Anna Sspieżanke, pani na Kocku, 
Siemiatyczach, Wysokiem itd., urodzona około 
r. 1720, zatlubiong została pomimo swéj chęci księ- 
ciu Jabłonowskiemu wojewodzie bracławskiemu, 
człowiekowi już niemłodemu i nader zepsutych 
obyczajów. Anna, wychowana moralnie i bogoboj- 
nie, do reszty go sobie skutkiem tychże znienawi- 
dziła. Małżonkowie tak niedobrani rozłączyli się 
po niedłagióm z sobą poŻyCiu, a wkrótce też po- 
tóm wojewoda ego dokonał żywota. Księ- 
ina, wdowa bezdzietna, oddała się odtąd z całą 

iwoś lepszeniu bytu włościan, poprawie 
a A ina z zamiłowaniem naukom Ę zbie 
raniu wszelkiego rodzaju osobliwości. W r. 1770 
księżna podróżowała wiele po caléj zachodnićj 
Europie, zwiedzając wszystko co tylko było po- 


Zresztą, Wielebni Bracia, zblizmy się z ufnością 


mania godnóm, Towarzyszył jej Henryk Graj- 
bner szambslan, człowiek ai światły, który 
już poprzednio wszerz i wdłuż był zwiedził Eu- 
ropę. Na dworach królewskich i książąt panują- 
cych wojewodziną bracławska przyjmowaną była 
wszędzie z8 wezelkiemi względami, już to jako 
wielka pani, już tox jako jedna ze znakomitszych 
niewiast swojego czasu. 

W Siemiatyczach, tniasteczku położonóm w Bra- 
clawskiém, wystawiła ratusz, sklepy, i starała się 
zaprówaCzić tamže handel i przemysł. Założyła 
instytut położniczy i ezpital. I w innych dobrach 
pozskłsdała Szpitale i szkółki, a odznaczających 
się uczniów oddawsła własnym kosztem do szkół 
wyższych, A nawet i za granicę dla nauki ich 


Bylais- P e Pr 
"FW domu jéj by wali ksiądz biskup Krasicki, ksiądz 
Naruszowioz, ksiądz Kołłątaj, Kuiażnin, Trombe- 
oki, Karpiński 1 inne jeszcze znakomitości. +g 

Do gabinetu swojego historyi natnralnéj i do 
biblioteki, księżną przez całe życie i to za dro- 
gie pieniądze, wszelkie zakupywala osobliwości. 
Dla braku jednego egzemplarza, dzieła jakiego, 
zwierzątka, muszli itp. zakupywała niekiedy całe 


CZAS 


demagogiczne studentó w niemieckich. 
ście tych 
ły. Agitacya dzisiejsza odbywa się nie tajemnie, 
lecz publicznie, w obliczu całego świata, pod wpły- 
wem. ducha czasu, pod strażą prawa, pod wyraźną 
protekcya panujących, popierana jest przez opinią 


niéj środkami policyjnemi 


do Bióra Ekspedycyi „Osasu“. 
Lıstr reklamacyjne nieopieczętowane nieziegają frankowapip 
Liser niefrankowane nic pruyjmujg sig. 
SH Numer pojedynczy dzicznika kosztuje 10 centéw.} 


do tronu łaski, az»my siłą bożćj pomocy pociechę 
i męstwo w sprawach tak nam przeciwnych osią- 
gnęli, i nie poprzestajmy, obfitego w miłosierdzie 
Boga, usilnemi i gorącemi, pokornie i serdecznie 
błagać i jednać prośbami, aby wszechmocną swą 
potęgą, wszystkich błądzących, z których może nie 


jedni nędznie uwiedzeni, nie wiedzą co czynią, na 


lepszą drogę, i na ścieżki sprawiedliwości, religii 
i zbawienia, nawrócił. 


Korespondencya Czasu. 


Berlin 6 października. 
t Sprawa reformy Bundestagu nabiera z dnia 
na dzień coraz większój ważności politycznej. Pi- 
sza0 z Niemiec nie podobna jéj pominąć miloze- 


niem. Zajmują się nią równie naród, prasa, rządy 


i dyplomacya; zajmuje się i prasa zagraniczna. 
taje się ona przez to kwestyą otwartćj uprawnio- 
néj dyskusyi, wyłamując się z pod przepisów po- 


licyjnych, gdzieby takowe stanąć jéj mogły wdro- 


dze. Ściśle rzecz biorąc, nie można jednak potę- 
pić, że w Frankfurcie, w Hanowerze i w Hessen- 


Darmstadt uważano za rzecz stósowną, przepisy 
ta przypomnieć, wykonać i według nich nadal po- 
stępować. Ale dziwić się moins, że takie postano- 


wienie wzięło górę. Przez nie dopiero nadano ca- 


łćj téj agitacyi rzeczywiste znaczenie. Sita jéj ro- 
śnie w ezerz i w głąb. Statut stowarzyszenia na- 
rodowego zawiązanego w Frankfurcie zaniedbany 
jako niepraktyczny, bo ani środków ani celów a- 
gitac 
sena 
trolą parlamentu niemieckiego w niprozerwanćj 
spółce, stał się, osią ruchu, To it Uon właśnie 
program, który rzeczywiście grozi politycznój u- 
dzielności państw pomniejszych, głównie wystawio- 
ny jest na prześladowanie policyjne. Ci którzy go 


i wyraźnie nie wypowiada. 


Program ei- 
ski, z hegemonią pruską na uki z kon- 


podpisali, stoją w Darmstadt pod śledztwem ày- 
scyplinarnem, w Hanowerze zagrożeni eg oddale- 
niem ze służby lub strątą odbieranych od rządu 
materyalnych korzyści. Cala agitacya dzisiejsza 
traktowana jest tam niemal tak jak nie dyś ruchy 
> a nieszore- 
państw pomniejszych, czasy cię zmieni- 


publiczną, roztrząsana przez prasę, rozważana 
przez konferencye ministrów, rozsądzana przez ga- 
binety. Błędem politycznym jest walczyć przeciw 
f y i rozdmuchiwać iskry 
w płomienie. Pospolita to w polityce taktyka, że 
agitacya winteresie ref>rmy wygłasza się za ruch 
rewolucyjny, natomiast brak agitacyi uważa sie za 
dowód, że naród żadnćj reformy nie pragnie. Tak 
samo, jsk ktoś powiedział, czynią żaki szkolne, 
gdy do siebie mówią: Kto żąda, nic nie dostanie, 
ponieważ jest tak natretny; kto nic nie żąda, 
ten nic nie chce. Jest to śmieszna taktyka, która 
mało dziś komu imponuje. 

Nie od stanowiska zatem i od postępowania 
psństw pośrednich 1 pomniejszych, któreby chcia- 
ły ruch cały owładnąć i owstrzymać, albo przy- 
najmniej ku swoim widokom skierować, lecz od 
przyszłego, dotąd Watpliwego stosunku, jaki sie 
pomiędzy Prusami i Austryg wyrobi, zależy kwe- 
stya politycznój reformy Niemiec. Austrya, o ile 
to z organów jéj urzędowéj i półurzędowéj pra- 
sy wnosić można, hołduje zasadzie konfederacyi, 
Prusy sprzyjają Wigcéj zasadzie centralizacyi. Agi- 
tacya dzisiejsza skłsnią sig przeważnie ku tój 0- 
statniéj. Jest to tradyoya parlamentu frankfartskie- 


zbiory prywatne t biblioteki, A potóm rozdawała 
duplikaty amatorom lub Gran które lubiła i 
szanowała. Gabinet ‚ten pięć wielkich sal zajmo- 
wał. W lezćj owalućj byłą biblioteka; w 2gidj sztu- 
ki piękne, numizmąty, wyroby najsubtelniejsze, 
materye z kory drzew jtp.; w 3oi6j sali kruszce 
w naturalnych i Sztucznych kształtach, i wszelkie 
lody z wnętrza ziemi pochodzące; w 4téj wszel- 
Brave rodzsja zwierzęta krajowe i zagraniczne, 
wypchane; w 5téj rośliny krajowe i zagraniczn 
z 5ciu ozęści świata pochodzące, na różny Sposób za- 
konserwowane. To wszystko poskładane było w na- 
der pięknych szafach, arcydziełach Sztuki stolar- 
skiéj, ladanych w przeróżne wzory drzewem 
kolorowém, muszlami i koralami różnćj wielkości. 
Obok gabinetu były sale, magazynem przezwane; 
stały tam szały pełne materyj jedwabnych, złotem 
i srebrem tkanych na aparata kościelne; szafa 
z dymami, perkalami, drelichem; Stata z galante- 
ryami, ze stalowemi wyrobami, z koronkami, wstgt- 
kami, kwiatami sztucznemi itp. Szafy te miały na- 
zwiska kupców, mających wówczas sklepy z po- 
dobnemi przedri-tami w Warszawie, jak np. La- 


go, przeciwnika Bundestagu, który stoi ną zasa- 
dzie konfederacyi. To też nie pochwala dążności 
dzisiejszego ruchu, chociaż nie można twierdzić, 
aby odpychała reformę Bundestagu. Prusy prze- 
ciwnie uważają ruch obecny za uprawniony, nie 
mają jednsk myśli naruszać zwierzchniczych praw 
członków Rzeszy, chcą tylko jeżeli nie zupełnej, 
to przynsjmnićj większćj militarnej i dyplomatyoz- 
nój jedności. W granicach tych dążności musi po- 
między Austryą i Prusami przyjść do porozumie- 
nia się, jeżeli Niemcy uniknąć mają wewnętrznój 
katastrofy. 2 
Miasta pruskie przystąpią jedno po drugiem do 
programu eisenachskiego. Deklaracye ich oświad- 
czają wyraźnie, że chcą rządowi niejako dać tytuł 
prawa do postępowania w tym kierunku. Jest to 
oczywiście moralny nacisk na rząd, który uważa- 
ny jest za zbyt skrupulatny pod względem swego 
politycznego sumienia. Jest to także środek zapo- 
bieżenia powtórzeniu się umowy ołomunieckićj, któ- 
ra, zdaniem agitatorów, uczyniła; Prusy wasalem 
Austryi. Mówią tu o drugićj nocie hr. Rechberga, 
wystösowandj do Prus z zapytaniem, jakie stano- 
wisko zajmują w obec szerzącćj się dziś agitacyi? 
Odpowiedź Prus, dana niezwłocznie, ma brzmieć, 
że oce jest usprawiedliwiona, i że nie wyszła 
dotąd z granic legalności. (patrz „Niemoy*). 


Londyn 2 października. 

SS. Times wyraża dziś swe zadowolnienie z za- 
wartego w Monitorze zaprzeczenia, aby kiedy Ce- 
sarz Francuzów życzył był sobie posadzić księcia 
Napoleona na tronie włoskim. Włochy potrzebują 
połączenia, powiada, i my Anglicy, aczkolwiek 
przeciwni wojnie, pragniemy, aby to połączenie 
nastąpiło, jednak to wiemy, że cel ten osią gnięty 
być niemoże przez panowanie francuskiego księcia, 

Tenże dziennik utrzymuje, że wskutek odpo- 
wiedzi króla sardyńskiego, danćj deputacyi naro- 
dowego zgromadzenia w Bononii, minister sar- 
dyński w Rzymie hr. Vittoria de la Minerva miał 
paszporta swe Otrzymać. 

Jeden z tutejszych dzienaików donosi » iz ro- 
syjscy ambasadorowie w Anglii, Austryi, Fran- 
cyi i Prusąch, otrzymali rozkaz udania sie na kon- 
ferenoyg do Warszawy, gdzie Cesarz spodziewany 
jest 17go b. m. Dyplomaci ci mają przybyć do 
Warszawy na 17go. 

Maury w Maroko nie przestają napadać Euro- 
pejczyków i zmuszać ich do szukania schronienia 
w Hiszpanii. Zdaje się, iż się nie obejdzie bez 
wyprawy hiszpańskićj do Afryki, i dziwnieby było 
gdyby inne mocarstwa temu przeciwne być mo- 
gły, zwłaszcza te, które zwyczaj mają walczyć i 
poświęcać się za wiarę, oświatę i porządek. Ta 
mówią, iż Anglia nie stawi żadnój opozycyi prze- 
ciw téj wyprawie, pytanie jest tylko co powie 
jeżeli dla osiągnienia jakiego istotnego rez tatu i 
zabezpieczenia się na przyszłość, Hiszpanii wy- 
padnie zająć stale jaką część Maroko. 

Pölurzedowa Correspondenca „aułografa w Ma- 
drycie uwiadamia, że przedstawiony Izbie budżet 
zawierać będzie zezwolenie na armią stutysieczng, 
z rath rządowi wolnością powiększenia tój 
liczby. e 

Negooyacyo między komitetem budowniczych a 
deputacyą murarzy doprowadziły, po dwudnio- 
wych naradach, tylko do gorszego, albowiem roz- 
dwojenie między niemi zdaje się być teraz więk- 
sze i głębsze. Wnosié to można z rozdrażnionego 
usposobienia „które na wczoraj odbytym bardzo 
licznym meetingu robotników spostrzedz można 
było. Ruch ten murarzy odosobniony jest od po- 
wszechnego ruchu dziewięciu godzin. Murarze przy- 


a 


Się tam skrzynie z porcelang, f:jarsem; okucia do 
mieszkań i różnych sprzętów; meble nowe w za- 
pasie, gdy w którym pokoju nsprzykrzą się albo 
zużyją. 

Dwoista u nićj w Siemiatyczach wizyta króla 
Stanisława Augusta miała na celu, by sobie Jéj 
względy i wpływy zjednać: była mu spokrewnio- 
ną i rozliczne w kraju posiadała stosunki; a jąko 
zacna obywatelka polska i wyższego charakteru 
kobieta, nieprzestawała ganić jawnie sposobu ży. 
cia i postępowania króla. Rzadko też bywała 
w Warszawie i u dworu, uniksjąc zawsze koteryi 
dam królewskich. Wzrostu była słusznego, i wiel- 
ka, pełna godności zdobiła ję powagą. Gdy król 
Stanisław August jechał na sejm do Grodna, go- 
ścił w Siemiatyczach przez tydzień z oałym dwo- 
rem w przejeździe. Przez trzy dni i część nocy 
oglądał po szczególe każdy przedmiot gabinetu, 
rozpytując się o wszystko dokładnie. Być może, 
iż to SE (ne zamiłowanie nauki — ale po- 
dobno e i dla Przypodobanis się księżnie. 

Księżna budziła się zwykle o 46j z rana; 0 66j 
wstawała, o 76j udawała się w gronie oslego dworu 


zarowioz, Dyzmański, Jarzewicz itd. Znajdowały Ina mszę ś. do pałacowój kaplicy. Ktokolwiek byłby 
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tóm mnićj przed gabinetami. Książę najmocnićj 
nalegał, aby przyjść Austryi w pomoc; stało się 
to jednak niepodobódi właśnie skutkiem niedo- 
statecznój ustawy związkowćj i niespodziewarego 
zawarcia pokoju ze strony. Austryi. Książę po- 
wątpiewa, aby Cesarz, którego on. osobiście po- 
wała, miał o tej nocie wiadomość, dla tego więć 
żąda, aby odpowiedź ta udzieloną została JCMci. 

Parma 6 października, Wczot:j wieczór hr. 
Anoiti, niegdyś pułkownik parmeński, nicnawidzo= 
ny z powodu iż go posądzaro o związki z za- 
mordowanym księciem, został przez lad napa- 
dnięty i zamordowany, a głowę jego zatknięto na 
żerdzi. Kiedy nadeszlo wojsko gwardyi narodo- 
wój, już było po wszystkićm. Wieczorem spokoj- 
ność przywrócorą została. 


ne 


sily i kraju i rządu, wskazała także droga chorobę | bliczna w Rosyi, Radują się, iż rząd przesłał prze- 
która wzrastając coraz bardzićj, ubezwładnia admi:|cie xajmować się. sam interesami bankowe- 
nistracyę rosyjską, zwalnia bieg spraw, tamoje wymiar | mi; cieszą się, iż rząd teraz sam przez siebie fa- 
sprawiedliwości, nakazuje zwiększać ciągle liczbę ber- bryk prowadzić nie będzie, uznawszy, iż fabryka- 
potrzebnych urzędników, zatrudnia ich wszystkich od 
rana do nocy, chociaż mało co się robi. Tą chorobą 
jest pisanina powstała z namnożenia niepotrzebnych 
form i formułek, których spełnianiem zajęci są urzę- 
dnicy dzień cały, a jeszcze niemogą wydołać pisaniu i 
przepisywaniu jednćj i tejże samćj rzeczy w ror- 
maitym kształcie. Dzienniki rosyjskie rzezi na- 
wet dość żwawo tę sprawę, i zamie 


ina, ruch ten jest tym razem bardzo słaby. W ogóle jarmarki 
krakowskie nie odpowiedziały dotąd oczekiwaniom, jakie sobie 
rokowano przy ich ustanawianiu. Być może, że przyczyną tego 
były trudne stosunki pieniężne, wysokie agio na zagranicznych 
walutach i niekorzystny stan targu zbożowego. W ogóle, o- 
prócz jednego lub dwóch składów bławatnych albo płócien- 
nych, oprócz kilkuset płaszczy i różnćj odzieży damskićj i mę- 
gkićj, reszta jarmarcznych bud i sklepów, których liczba zresztą 
co rok się zmniejsza, założoną jest towarem kramarskim lub 
zajętą jest przez tutejszych kupców żydowskich. Mówiliśmy już 
za dawniejszych jarmarków, że jeźli takowe nie będą się mogły 
podnieść do stopnia właściwych targów handlowych, to przynaj- 
mnićj to będą miały za sobą dobrego, że wpłyną na regulacyę 
cen i obudzą większe współzawodnictwo. Pod tym ostatnim 
względem bardzo pożądany mamy już dowód, jeśli prawdą jest 
co utrzymują, że i tutejsi krawcy otworzyli składy odzieży pod 
firmami zagranicznemi. Jeśli wszakże chcą dowieść, iż mogą 
iść w zawody co do cen i wyrobu z przybyłemi, niech tego nie 
czynią incognito. 

— Donoszą nam z Jordanowa 5go b. m. o oburzającym wy- 
padku jaki zaszedł tam 23g0 z. m. w pewnéj wsi tamecznego 
powiatu. Syn propinatora, 18-letni żydek, zerwał się na miej- 
scowego plebana który mu przez łąkę swoją niechciał przepu- 
áció wozu z drzewem, i takowego pokaleczył. Wypadek ten 
sprawił w całćj okolicy wielkie oburzenie. Sprawca został po- 
ciągnięty do odpowiedziałności; lecz wymiar kary nie zatrze 
zgorszenia publicznego jaki wypadek ten sprawił. 

— Znany wydawca wielkićj liczby przewodników podróżnych, 
księgarz koblencki Baedeker umarł 3go października. 

— W Petersburgu w dniu uroczystęgo ogłoszenia pełnole- 
tności następcy tronu 20go września, były, jak wiadomo, ró- 
żne ludowe zabawy, illuminacye, ognie sztuczne itd. Wieczo- 
rem w czasie illuminacyi zdarzył się na moście „Policyjnym* 
przypadek, w skutku którego utraciło życie wiele ludzi. Sledz- 
two przyczyny nieszczęścia wykrylo jedynie, iż wśród tłumów 
przypatrujących się ogniom sztucznym nagle usłyszano krzyk, 
a każdy mniemając, że jakieś nieszczęście się stało lub mu za- 
|graża, chciał się ratować ucieczką i włąśnie to dopiero było 
powodem nieszczęścia. Uciekające tłumy wpadły na natłoczony 
ludźmi most „Policyjny* a pod gwaltowném ciśnieniem pękły 
poręcze mostu, mnóstwo osób wpadło w Newę, a więcćj jeszcze 
zostało zgniecionych i potratowanych. Utrzymują, że wrzuconych 
do wody wszystkich przy szybkim ratunku ocalono, lecz strato- 
wanych i zgniecionych kilkunastu umarło. 

— Na zgromadzeniu miesięcznóm towarzystwa inżynierów 
w Wiedniu w dniu 1 października, przełożony jego prof. Lu- 
dwik Fórster pokazał plan miasta Pekinu, zdjęty przez ofice- 
rów rosyjskich i przez archimandrytę Biczuryna, który 44 lat 
przebywał w Chinach, opatrzony obszernym opisem, lecz ten lubo 
drukowany, nie sprzedaje sig po księgarniach. Według téj ma- 
PY iopisu, Pekin araczéj Peking leży: o kilkanaście mil od morza 
i północnćj granicy Chin, wnizinie częścią piaszczystćj, częścią zaś 
bagnistéj, otoczonćj do koła małemi górami i nierównościami. 
Kanał poprowadzony przez miasto, dostarcza wody do skrapia- 
nia ogrodów i zasilania "stawów, jakoteż służy do przywozu 
żywności. 

Miasto składa się z tak zwanego miasta wewnętrznego i ze- 
wnętrznego; pierwsze tworzy regularny czworobok, mający 40 li, 
czyli 4 mile francuskie obwodu, i mieści w sobie miasto cesarskie 
18 li obwodu mające, w którém znów zamknięte jest miasto 
święte, do którego przystęp jest wzbroniony, a które znów jest 
czworobokiem 6 li obwodu mającóm. Miasto cesarskie- jest 
z czerwonćj cegły murowane, kryte żółtą polewaną dachówką, 
y- | otoczone kanałem o ścianach granitowych, i mieści w sobie 
mieszkanie cesarskie, najwyższe władze państwa, mnóstwo wspa- 
niałych pomników i t. d. Zowią je także miastem czerwoném, 
a europejczycy dają mu nazwę pałacu cesarskiego. 

W mieście wewnętrznóm stoi 348,000 żołnierzy. Armia ta 
podzieloną jest na 8 chorągwie i słnży dla obrony rezydency 
cesarskićj. Miasto wewnętrzne przerznięte jest 384 głównemi 
ulicami, każda na 24 kroków szeroka; wszystkie ulice idą ró- 
wnolegle i w prostym kierunku w długości blisko 4000 sążni, a 
połączone są niezliczonemi małemi uliczkami 12 kroków sze- 
rokości mającemi, które je w prostéj linii przecinają. Wspania- 
łe budowle i ae obmurowane są prawie wszędzie posępne- 
mi murami, i dla tego nie na ulicach nie widać, prócz towa- > - c 
rów w ogromnych składach rozpakowanych i ae nie- Sakano. a Bh fen + ee 
one am które się tam na kupy zwala z powodu |szym czytelnikom R p sa Pressy 

Miasto zewnętrzne jest tylko przedmieściem wewnętrznego, \ < RE Zonych. Zaprzecza Je- 
lecz tak jak i tamto iaai kerem murem z ER: A m = ee Sultana został Bw 
strzelnicami; zamieszkałem jest ono przez kupców i pospólstwo. | doniesieniu korespondent Pe a ib brat 4 z 
Pier ales agit wynosi podług najiwiedssych po- ski Abdzul-A zie Hr al am yi ee 
dań rosyjskich 1,650,000, a między niemi 348,000 żołnierzy i : eel 2 iy lr 
75,000 attędników. Dwa karts rosyjskie zńsjdują "ie! = Sw, „eigsgte ottoman joy już więcćj {nie 

ARS nd ata tee ‚wy 4. £ odobno w skutku odkrytego spisku wy- 
m plano A zaległy weenie wojskom w Caro- 
NE y grodzie znajdującym się. Za drugie także następstwo 

Przegląd polityczny. o y wę zażaję powolnie een 
Depesze +, : z Bagdadu do Carogrodu, a w jego miejsce je- 

Wiedeń 8 października wieczów Dzisiejsza „p yy m gubernatorem px Gawor rn 
»| Korespondencya Austryacka nagania niedokładność | „on. ian nn Auer = 
. |tendenoyjog wyciągu z odpowiedzi księcia Kobur- | . > moso tyczącyca sig spisku i losu spiskowy 
sko-Gotajskiego, jaki obiega po pismach publio:;- 


nie Kraunienis poczta przez Tryest, jestto, moze 
nych. Odpowiedź ta owszem zawiera wsobie wy- jskutek zakazu pisania w Carogrodzie o tym spi- 


Ipowi i aku: i iesi ne pod 
raänie, 1% książe pod względem „stosunku Au- | ns Lr a oi W che ty 
stryi i ra er stanowozo inaczój jest mo e. loyi tureckiéj było dość w tym tygodniu ruchu, 
nym aniżeli 8 "te anh. Programata eienachen*&° | 7 em-pasza posłany został. do .Odessy dla powi- 
(patrz e. Ey het ty » danym tania Cesarza rosyjskiego w chwili gdy się będzie 

Paryż sd zierniks. W Bordeaux Z Bo. | znajdował w prowinoyi leżącćj blisko granio Tur- 
będzie na 02640 Vesarza bal zamiast uczty. Zi 0" oyi; p. Aristarchi pojachat do Stokholmu dla po- 
nonii donoszą z dnia dej Mod oe a winszowania nowemu królowi; ; wice. admirał Me- 
rozgraniczenia cłowego między Modeng a Tos ka- ' chmet pasza wyprawiony został z pismem gułtań- 
nig, tudziet O przyjęciu taryf „słow éj sardyńsk AG. ‘skiem do księcia Alfreda angielskiego zwiedzają- 

Frankfurt n. M, 6 pażdziernika. Odpowi :dź teraz S Sultan przyjmował deput. 
księcia Kobursko-Gotajskiego na notę austrya ską 0080 teraz Smyrnę. ee 

sięc ajskiego n ya? mołdawsko-wołoską, Pproszącą uroczyście o inwe 
zd 4 z. m. Ma w sobie zawierać z pewnoś cig styturę dla księcia Couzy, CO było tylko spełnieniem 
następujące myśli: Gabinet austryscki musiał oby- formy, gdyż firmany inwestytury były już wypra- 
ba mylnie zrozumieć słowa wyrzeczone przez; ks.ię- wione i dodziś dnia Są już ogłoszone w Jassach 
cia do deputacyj, Książę wyraził tylko, że, pra- i Bukareszcie. Posłannik czarnogóreki Wukowicz 
gnie połączenia się Niemiec, lecz nie wid: zi po- pojechał przez Carogród do Odessy, zapewne aby 
trzeb wykluczania Austryi z Niemiec. Książ ę jako | „zedstawić się Cesarzowi rosyjskiemu w Czasie 
udzielay panujący musi położyć zastrzeżenie: prze- | ego pobytu na Ukrainie. 
ciw wymaganemu od niego obowiązkowi E 


tłuma R. a? > 2 . . E 
czenia sig ze słów swoich przed kimkol wiek a scone. Sodwaowski Redaktor odpowiedzialny. 


urzędników, wzrastającćj nieskończenie a ciążącćj 
na skarbie i narodzie. Tradneto jednak było bar- in 

Sprawa kongresu ani na krok nie postępiła; 
rzeczy przeto w ciągłej jeszcze niepewności. Ode- 
zwy rządów tymczasowych włoskich mówią o gło- 
sowaniu powszechnóm jako o zasedzie przyjętćj. 
Trudno przypuszczać, aby zasadę tę przyjęły rzą- 
dy europejskie, b> takowa sprzeciwia się panu- 
jącój zasadzie legitymizmu, lubo odpowiadą bo- 
napartyzmowi. 0 

Times z 5go zawiera wtym duchu list z Paryża, 
który zapewnia, iż sprawa Toskanii załatwioną 
być ma przez przywrócenie W. Księcia panują- 
cego, wszelako pod nastepuigcemi warunkami: 
Kwestya powrotu ma być rozstrzygniętę przez 
głosowanie powszechne. Jeżeli takowe wypsdnie 


za potrzebne bronić Towarzystwa w urzędowym 
dzienniku Journal de St.-Petersbourg. Dziennik ten 
two; drugich którzy broniąc pisaniny i mnogo- | urzędowy pisze: 

„Założenie Towarzystwa bankowo - handlowego 
w Petersburgu ma tak wielkie znaczenie i tak 
silnie obchodzi finansowe stosunki rosyjskie, iż po- 
czytujemy sobie za obowiązek dać publiczności o 
nićm bliższą wiadomość. Nasze doniesienie jest, 
jak zawsze, z dobrych czerpane źródeł, i wzywa- 


macye W. Księcia pozostaną bez skutku, a kon- 
gres zajmie się wtedy wyborem panującego dla 
Toskanii. 

Sejm duński otwarty 3go b. m., został nazajutrz 
odroczony aż do 3go grudnia. Prawo bowi'm wy- 
magalo otwarcia ge w téj porze, odroczonym zaś 
dla tego został, że właśnie równocześnie trwsją 
posiedzenia ogólnego sejmu państwa (rady pań - 
stwa) a oba te cisła prawodawcze równocześnie 
nie mogą obradować. 

Skupczyna serbska w dalszym ciągu obrad za- 
jętą była rozprawsmi nad projektem nowego ko- 
deksu kryminalnego i kodeksu postępowania s3- 
dowego. Na posiedzeniach w d. 26 i 27 wrześnią 
odczytano projekt kodeksu postępowania sądowe- 
go i wyznaczono z łona skupozyny oddzielną ko- 
misyę, aby go zbadała i zdała o nim spra wę. 
Według tego proj-ktu, ma być utrzymane i usy- 
stematyzowane w sądach postępowanie ustne , ja- 
wne i krótkie; każda sprawa cywilna ma być naj- 
przód wniesiong do sądu pokoju, który ją zgo- 
dnym sposobem między stronami załatwić usiłuje; 
jeźli tego nie dokaże, sprawa idzie do pierwszéj 
instanoyi, którą będą sądy powiatowe; następnie 
drugą i ostatnią iastancyą będzie Trybunał naro- 
dowy, niegdyś istniejący a teraz prz ócony i u- 
porządkowany, a rozdzielony na dwa wydziały: 
apelacyjny a wydający ostateczne wyrcki, i kasa- 
cyjny. W dniu 28 września w skupczynie radzo- 
no nad sposobem ulżenia ciężarów obdłużonemu 
bardzo ludowi wiejskiemu i ułatwienia mu spłaty 
długów; lecz cbrady w tym przedmiocie nie dały 
jeszcze żadnego rezultatu. Niektóre wieści utrzy- 
mują, iż skupczyna zamierza ogłosić księcia Mi- 
łosza dziedzicznym królem serbskim; inne zaprze- 
czają temu. Konsul wia w Serbii, pułkownik 
Miloszewioz, przybył z Belgradu d> Kragujewacz 
do przebywającego tam księcia Miłoszs, z ważne- 
mi, jak utrzymują, zwierzeniami od swego rządu. 

Wiadomośsi z Carogrodu nadeszłe przez Try- 
est, sięgają do lgo t. m. Dzienniki zawieszone 
w cząsie śledztwa odkrytego spisku, ukazały się 
dzisiaj jak zwykle, gdyż śledztwo to jest prawie 
ukończone. Rezultat śledztwa został przedłożony 


is: „Nie będzie już żadnój etatowćj posady dlajza, aby się tam porozumieć z francuskimi kapita- 
opijsty i kancelisty, rząd nie będzi» ich mianował, | listami. Joz wybrano dyrektorów, i pızekonani je- 
lecz tylko naczelnik bióra na własną odpowiedzial- |steśmy, że wybór ten zysia pochwałę reprezentan- 
ność przyjąć ich może. Wybór i zapłacenie im, po- | tów handlu, przemysłu i kapitałów tak w Rosyi 


dla a elif, dowej, Kosmopolityerna natura każe u- 
waiaé narodowo patryotyzm za czcze wyraz + — > ż 
tryoty Et i Kronika miejscowa i zagraniczna. 
Kraków 8 października. Daié zakończył się jubileuszowy 
€ rg obchód założenia Arcybractwa Miłosierdzia i Banku Pobożnego, 
„uczucie samodzielności i narodowości bardzo sil- | nabożeństwem żałobnóm za założyciela i dobrodziejów tćj jn. 
À stytueyi- X. Serwatowski miał kazanie, w któróm wykazywał 
respondent utrzymuje, „iż zwraca się szczególnićj | wady i błędy narodowę i zachęcał do naśladowania wielkich 


skie stały na jego czele, to wątpić należy, by | w ciągu satóm dni kilku trzech kaznodziei naszych wzięło go. 
się przeciwko niemu podniosły głosy dla gó, ido bie Skargę 28 główny kazań swych przedmiot. 

— Wo środę kończy sig 2-tygodniowy jarmark jesienny. Nię mo- 
tomy dokładnie wiedzieć, jaki był dotychczasowy ruch handlowy 
niężnym — przeciwko temu oburza się opinia pu- |tego jarmarku, wszelako o ile z tego co się widzi, sądzić mo- 


na niekorzyść powrotu dynastyi panującej, rekla= "> 


a 


4 


Kurs papierów publicznych i 
(w walucie austryaokigj). 


Mraków 8 paźlsiernika 


La 


żądają płacą 


Banknoty polskie sa 100 złr. now.. . . nłp.| 384 | 378 
Ruble obrączkowe agio. „'. , . . . . «.. 10 7 
Talary pruskie za 150 str. now. . . . . . 83 82 
Brebro DOWO. « « cio ro str: | 131 | 119 
Półimperyały rosyjskie „, . . „ . . « i » 19.70 | 9 50 
Napoleondory 20-fr, ., s io... . » | 9 60 | 9 40 
Dukaty holenderskie ważne. . . . . . . » | 5 56 | 5 40 

y 7 ausiryackio). © 106306 . 8 „ | 570 | 5 05 

Listy zastawne galicyjskie x kuponami.. p (84 — |83 — 
Obligacye indemn, x kapon. . a . . + « p 175. [74 >. 
Pożyczka narodowa z r. 1854. . . . . - » [78.50 77 50 
Akoye koloi galicyjskićj za sztukę . . - » |65 — 102 — 
Listy zastawne polskie z kapocami . . . rłp.|_100 | 99 
Wieden 8 paziziornika (telegróf. ) ant. o 
Augsburg 100 złreń.. . ss « + » » * * * 103 65 
Hamburg 100 Marków s we o ee » * 418 91 25 
Logqya UE «hte. a anenhs ana 121 .25 
Paryż 100 franków .. o « e * * * * * 47 90 
IT ETA OPATA ee ses 5 75 
5%, Motalikisisb 2865 0 OF © 893666 23 15 
hm. au rda se lowe 64 50 
‘ h AA lat ce $... 
> © 2: TL AA wa! -p 
Losy sr. 1084, .”. are. 342 — 
Bi nop Bes ATE TTE, 18 — 
ko 1854; . wee 090 ee 109. 
Pożyczka narodowa « * * * * * « « » ox 48. 30 
Obligacye indemn. gallo... . . . . . . 72 25 
Akcye Bankowe - + s 2 * + ++»... . 890 — 

» kolei półnoonój - -« « -« -. . . . . 1810 — 
kredytu ruchomego « « . u... 4% 208 50 
kolei fransusko-auatryackićj ; . . . 261! .— 

Lwów 6 października, 
Dukat holenderski. , s s s . « . . . sis „|5 72 | 5 65 
suave... 0... . „| 575 | 5 69 
Półlmporyał rosyjski... GT ... ... 9 8$ | 9 73, 
RENNES 066 acne A A 1 90 | 1 85. 
Talar; praski faisge «ne dd owt vitanja i 18 | 181 
Phe guiado DIOS Gs nce can > > - = 
sty zastawne galio. bez kupon. . . . . . 82 32 |81 75 
Oblig. indemn. bes kupon. . . - » « « - + 12 83 72 5 
Pożycska narodowa bes kupon. . > » . «> 78 53 [77 58 
Warszawa 6 października, ; 
Półimperyały.. . « « « « + nenn rabli| — | 5 58 
Obligi skarbowę . . s s « » « « sue » 192 18 | — 
kupon . » « » wan y mi 28? 
Listy sastawne III okresu . . . . . - rubli 14 75 |14 72; 
kupon 2 « « ©. « » a > po u 171 
Wrocław 7 października. 
Banknoty austrygokie w mon. konw.. . -. . | — — 
» w mon, mowój, . . . | 813 — 
Polskie bilety bankowa 808 PASTE 87 un 
» listy zastawne, . « - « - « nl 85} = 
Posnańskie listy sastawno 4, > « « i «2 + 1,984 
re ks = | 87; 


Ovlig. kolei krak.-asląsk. > 


PR A RR ba WINO 
Wiadomości handlowe i przemysdowe. 


Bgr. 


Poolagi osobowe na kolejach żelaznych 
od 1go Sierpnia 1859 r. 


pieniędzy. 


t 
y 


„| tówką płacąc, 


rzepak zi- || 


CZAS z Niedzieli 9° Października 1859. 


ADWOKAT 
MAKSYMILIAN MACHALSKI 


przeniósł od 1go października Kanorlaryg ewg do 
domu Wgo Walgórskiego przy ulicy Wiślaćj na- 


przeciw ck. Kasy Głównej. 
na pierwszem pięttze 2 „Kuchnią, 


a 
5 Pokoi Strychem , Piwnicą i Spiłarnią, 
jest do najęcia' każdr go czasu przy Małym Rynku 
pod L. 61/431. — Bliższa wiadomość u włościc'ela 
na 2iém piętrze w tymże! domu. (824-3) 


insera ty. 


"Dobroczynne ofiary 


dla ociomniazyoh Grudzińskich wpłynęły na moje rove: 


| 
od NN. zdr. 1, — z;Przemyśle A. 8. złr. 2 kr. 10, — Fra- 
nio 25 kr, — Zosia 20 kr. wal. austr. — J. N. W. udzielił 
podwody dla przówfezienia tych nieszozęśliwych do nowego 
midszkania przy ulicy Smoloúskiéj Nr 188; co potrzebnem 
jest dla: wiadomości zwłaszcza tych szan. Dobrodziel, którzy 
dostarczenie surowych artykułów zadeklarowali, lub jeszcze 
sadeklarowad raozy. 


Kraków 8 października 1859. a 
(8184) Dr. Jakubowski Maciej. 


HANDEL K. HENISZA W. KRAKOWIE 


fortepianów, mebli żelaznych, 1 7 
bór dziecinnych zabawek samych lanych, wielki skład tac, pieców i naczyń kuchenn 
kutego, poleca się szanownój Publiczności, zapewniając ceny najprzystępniejsze. Co do Fortepiąnów i 
których Skład na skalę dotąd przez nikoga w Krakowie” wieprakżykowaną urządziłom, wszelką gwaranbye 2 mój strony 
daję i odwołuję się w tym względzie tdo publioznéj opinii osób, które mnie jag swem zaufaniem zaszozyciły. Mając za 
takowo nio w komisie, a tem samem niezależnym będą” od con, jakie fabryka nakłada, leoz sam jezdżąc zagranicę i go- 
mam sposobność po 1) wybrać instrumenta, takie tylko, któro za powne i wyborowe uznam, a po 2) naby- 
wająo jo na własność, otrzymuję procenta, z których tam jeszcze kupującym powną częśó ustępuję, z czego następność, że 
kuppjgoy niemal- taniój u mnie instrament nabyć niż po zagranicą może. — Ceny fortepianów w najnowszy sposób zbudo- 
wanych są od 275 do 700 złr. - a physharmonie od 100 do 300 złs. = Polecając sig wżględom szanownój „Publiczności 
swracam zarazem uwagę na Łóżka i Kolebki żelazne, których nżycie jost prawie dzisiej powszechnem.—: Z wyrobów oyn- 
kowych i blaszanych Wanny wielkie i mniejsze do kredensu, Miednice; Wiadra, Konewki, Sitzbady, Wanienki dla dzieci 
nowinarodzonyoh itd. = W końcu Instramonta sprzedają się i zamieniają na stare, ec wypożyczają się. A 

GT" Skład Fortepianów ulica Szeroka pierwszo piętro z gankiem żelazńym, dom W. Ióżyckich. — Śkład wszelkich 
Wyrobów żelaznych, i Mebli przy ulicy Grodzkiój w Sklepie w doma, W, Góbia, gdzie główny wstęp: dla załatwienia inte~ 
rosów. — Skład naczyń żelaznych kutyob. pięknie i trwało emaliowanych, sprzedają się po 0onach niższych, niż gdxiokol- 
wiek dotgd. (807-4) 


aol 


ch z żelaza 


A A ay w OT mnn 


ZMIANA LOKALU JARMARCZNEGO 


GUSTAW HECHT 


pod godłem: „Wiedeńskiego Fabrykanta* 
ma, zaszczyt oznajmić niniejszem Szanownym Damom, że jego Lokal sprzedaży podczas 
tego Jarmarku znajduje się (819-2-3) 


obok korzennego Sklepu p. Edwarda Fuchsa 


i poleca się przytem z obfitym zapasem najnowszych eleganckich 


Płaszczyków Damskich, Mantylek itp. 


w HOTELU DREZDEŃSKIM NA Ie PIĘTRZE GB 
Tylko podczas tego Jarmaku a nigdy więcćj 


BE zostaną sprzedane po cenach zadziwiająco tanich 600 sztuk 4/, i */, szerokich prawdziwych" %0% 


selgskich- i rumbu 


Oa 2 jakóści gdziekolwiekbądź za tę samą cenę otrzymać można. (799-7) 

chodzą: s 

1 Krakowa do Warszawy Trano= do Wiednia i Wro- Ceny stałe w walucie austryackićj: By 
oławia 1 rano; 3. 45 popołud. = do Ostra-| 1. sztuka płótna szarego z przędzy 30 łokci wied. po „u. 0.1... 1 1 2 * + 5 zł. 25 kr. i cieńsze 
wy (przez Bogumin (Oderberg) do Prus)fl is '» © szarego z przędzy ręcznój 30 lokciowied „50.140174, 0577: Ad i ig 
9. 45 rano = do Rzeszowa 5. 40 rane; 10.|1 sztuka płótna szarego wiksztedzkiego 30 łokci wiedeń. . « « « « + « : T zr 25 kr. i cieńsze 
30 rano; — do Wieliczki 11 rano. „pów = la onopnego A ipogiadseain beioh, 090 Sito) w siw 

1 Wiednia do Krakowa 7 rane; 8. 30 wieczór. R a ow „białego z przędzy „białćj .%, szeroka 30 łokci wied. . . « « 10", ‘Soraya Y 

1 Ostrawy do Krakowa 11 rano. i y Bój „ 1: Skórkowego bardzo pięknego */,1 Y 38 yo. os x TE, UR 

1 Granicy do Szożakowy 6. 30 rano; 2. 6 po POf lor „ » białego „Creas“ zwanego "AR i JRO $iuggierz a 
ładniu. ¿Pesa » . „„z.pratdziwa w ogniwa robionego %, 38 „ «6. 1 1 + * * IDY giz „maj 

1 Szczakowy do Granicy 10. 15 rano 1. 48 popolu-j1 „ „ lekkiego holenderskiego na12 koszul 42,„ . Ju... « * * TOW nalwoq 255) | 
dniu; 7. 56 wieczór. "hak „ „ciężkiego rumburgskiego na 12 koszul 42 .,, gojenia ig10ŻB6 12V „malej (201 de 

1 Rzeszowa do Krakowa 10. 20 przedpoładn.; 3. 10|1 ...,, „-. „cienkiego konstanckiego na 12 koszul 42. „ zaspal q 1937 hing szoł 
popołudnia. Eend 5... weby irlandzkićj >» eyi spei «Bib SURANA 19 g> raion oli i 

Przychodzą: Leds " »: SEWAJCArSkićj iodo oim adipi EBOR» ool. sinteieo, tasida WL w, “14 
do Krakowa x Wiednia 9. 45 rane; 1. 45 wieczór = Wszelkie. gatunki -weby rumburgskiéj, belgijskićjiszwajcarskićj 50 i 54 łokci, 8, szerokości 18; 


1 Wrocławia i Warszawy 9. 45 rano: 
5. 21 wieczór = x Ostrawy (przez Bogu- 
min (Oderberg) z Prus) 5. 27 wieczór = 
1 Rzeszowa 3. popołud.; 9. 45 wieczór = 
1 Wieliezki 6. 45 wieczór. 

do Rzeszowa z Krakowa 12. 10 w poludnie; 3. 10 
popołudniu. 


e LETT 


stuchaoz filoz , Konstanoya Golewska prywat., 
ski, Adolf Rubczyński akademicy ze Lwo- 
tin żona rh z Czorniowic. Franciszka Ru- 
Brodów. an Cukrowski z fam. z Kołomei. 
ndwik Bochotnicki obyw, » fam. do Boshni. 
pryw; sam Lewinstin żona urzędnika 
Golews prises Dyonizy: Tarniański 
Alfons D ite Profesor, Edmund 
ob. do Polski. Paulina Suchorze- 


d Boguszewski właśc. dóbr 


dolfowa pryw. 7 
Wyjechali: L 
Franciszka Rudolfowa 
do Pragi. Konstancys: 
ałach. filoz. do Wiednia. / 
Zagórski Antoni Stofanski, 
waka ob. do Warszawy. 
HOTEL DREZDENSKL- Edwar o 
s Żabłocia. Edward. Platner wł. dóbr + arszawy, 
Wyjechali: Emil Erth ind.» żoną do lee K Romers- 
kirch właś. dóbr do Czech. Wiederman Karo m Zgłobio. 
Zubkowska Karolina do Słupca. Szozepanowski Józef ob, do 
Piotrkowie. Podowaki Lookarm do Drezna: 


HOTEL SABKI. Kasim. hr. Potulioki ob. £ f 
Polski. 


do Oświęcima. 
W Drukarni „CZASU“ 


Bobrku. Eleonora 
Walerya 


20, 24,:30,.36; 40,50 40.60 i 100 zł. MB" szczególnie polecam po cenach nad podziw tanich. WH 
1.000 tuzinów prawdziwych płóciennych chustek do nosa TOzmaitéj wiel- 


kości. białe i kolorowe i 100 tuzinów franc. batystowych chustek do nosa, 
y, tuziña białych chustek do nosa . 2 2 2 4 ee net — Ur. 90 kr. i cieńsze 
VA ” wielkic ” BMI 150 «l ody E WAWER oye. Us ae: eee 1 » 9 n n 
Ya » cienkich płóciennych irladzkich chustek do nosa . . . « . + + + "e Fo, es 
Yeeivig, najcieńszych holenderskich ©. « 6. „N. al Jog 
Yyoabg, niebiesko drukowanych męskich. « ... Wi... 1%. * e EP 
Jodo szarych Teczuikóws « « « «02 3 + 471 1 EE wa r Ad O © Be ea hi 
poit dy białych ręczników adamaszkowych « . «19... 2.10. PADD OP M 
kw „wielkich serwet stołowych. . 2. cova, PADEP o NOD. a n Pa? 
ł obrus bez szwu < « . «5a e o O ra: Popa 
bo wielki adamaszkowy . . . . « « « . J -yo gr,ząseż 189] YBSSEWO | te SATT 
t serweta do kawy W różnych kolorach . . mun, . 4661 1 1.1. 4: a a irh 
1 tuzin serwet desertowych lab do herbaty u). VW 0 200 001 es AN. 
Na szczególne polosenie zasługują także kilka 1,000 kradli płociennej i bawełniane j dymki), (raz 


ano Z kutasami: 

ary za 50 złr. otrzymają zamiast zwykłego rabatu: 1 serwetę do kawy 

1 garnitur adamaszkowy na 6 osób, tj: Y obrós i 6 serwet. 
WF Lokal Sprzedaży znajduje się tylko podczas jarmarku w MĘ-HTotelu 

Drezdenskim na lin piętrze. “Bae M. BAYER z Wiednia. 


SPOSTRZEŻENIA: METEOROLOGICZNE. 


kapy na łóżka wełni 
Kupujący towar; . 
z 6ma odpowiedniem! Serwetkami, 


stan clop. 


dlug 
Sanne wuględna 


taj har. 
w lin. par. 


kierunck 
I następnie wiatru 


hysharmonii | 


4 


| czerwca 1860, — 


Rządzca 


- 


Weer: Pauline Gibson de Paris. Maitresse 
de Francais et de Littérature perfsetionnant les 
Elèves qui se destinent à la profession de Gouver- 
nante, par toutes sortes d' Exercices et Composi- 
tions Littéraires peut des maintenant disposer de 
quelques heures. La demeure de |’Institutrice est 


(810-3) ‘Rue Grodzka Nr. 86/25 Gm. 11 maison Kowalski 


2me étage. 


UF SZYCIE BIAŁE “Wey 


tudzież wszólkie roboty tego rodzaju i reparacye przyjmują 
się po najtańsnych cenach przy ulicy Różannój pod Ł. 612. 
(832-2-3) S. $. 


(833-2-3) 


| Do wydzierżawienia 


robów cynkowych, żelaznych 1 blaszanych lakierowanych, do- , 


DOBRA 


SKOLYSZYN 


z przyległościami w cyrkule Jasielskim położone. od *4go 
Bliższa wiadomość u właściciela pod Adre- 
są: P. H.Z. w SKOŁYSZYNIE poczta Biecs. (831-1 5) 


TĘK TURĘ 


EOLITH 


à o r 
do pokrycia dachów 
przez król. Pruski Rząd jako ogniotrwałą uprzywilejowaną, 
tak w całój długości, jak i w pofodydndyś tablica sb, tudzież 


¡Portland Cement 


A . e 
angielski 
znanój firmy 
„Knight Jvens & Brothers: 
otrzymał w Komis i sprzedajo po cenach fabrycznych 


Albert Mendelsburg, 
Kantor Komisowy i Spedyoyjoy w własnym domu 
(830-2-5) przy ulicy Grodzkiój N. 76. 


y A AAA A 


OZYWIAJACA POMADA | 


Z FABRYKI WONIDEL 
M. 2p GME REA 


Cena, flasz. W DREZNIE. Cena flasz. 


1 złr. 1 złr. 
Ta nowo wynaleziona 


uż swemi szczególniejszemi własnościami sze- 
Tire bardzo rozpowszechnienie zyskała, ate 


sznie może być zalecaną jako Środek uznany z 

najlepszy i najdzielniéjszy, a to: na a 
wanie wzrostu włosów, na przeszkodzenie wy- \ 
padaniu i siwieniu tychże, jak równie na nada- | 
nie im jedwabistćj miękkości i połysku dotąd 
nieosiąganego. W skutek stanu miąższości ta 
Pomada lepszą jest od każdego innego w tym 
rodzaju środka, bo odpowiedniejszą do udziela- 
nia się aż do korzonków włosowych, a dla przy- { 
jemnego i ulubionego zapachu, idzie o pier- $ 
wszenstwo z wszystkiemi Wonidłami gotowalni 4 
damskiej. (751-5) 


SKŁAD tejże po cenach fabrycznych } 


przyjął P. KALISTOWSKI, 
Fryzyer w KRAKOWIE, ulica Grodzka N. 60. 


HANDEL 


"TEOFILA SEIFERT 


W KRAKOWIE 


odebrał znaczny transport. zagranicznych 


Burnusów i Płaszczy 


damskich zimowych, 
dziecinnéj garderoby, Crenoliny 
wełniane, Bielizne męzką i Parfu- 
[812] merye francuskie. G) 


Zupełna wyprzedaż 
wszelkiego wyboru 


płótna rumburgskiego, liońskiego, 
szwajcarskiego. angielskiego, dalej 
pięknej stofowćj bielizny, jakoto: obró= 


ŻĘ 


pomada, która sobie 


nn śe. + 


I 
E 


„sów, serwet i serwetek, chustek do 
jnosa białych i kolorowych, kap, kol- 


der i t. p. 


znajduje się w domu Seiferta w Rynku 
głównym obok Handlu Wgo Fischera. 
Wyprzedaż ta odbywa się em gros i w małych 
partyach po cenach niżój 15 procent od cen fa- 
si pk a to jedynie dla tego, ażeby dać świe- 
tnćj Publiczności poznać mój Skłąd Towarów, za 
których prawdziwość moją osobą gwarantuje. 


(821-3) «No. “HE. 
rukarni, Antont Rother. 


